
» i ^ c 2̂ c i in rfej4ę ^ o ż e  w sparcie, jakie wzino?- 
żenie? iaka pociecha? nad t ą r nąyistOftnieyszą życia naszego sprawą 
zastanowić się każdemu nąleźy. się rzekło, iż duma filozofii n*
0^0 ty lkor^ j^ a g ą 4 r ci^ y ^ i  WWYi na.p0wszeęhjnyflą. rzeczy
oznąęzerfi u^ąs£ąnq wię ,ąję- nie ppyfjnjen. :Nie filozofia*. to ,ies,t nauką 
mądrppei^ą lą  ;złe.,mą$r$ś;d . sznkąnięąa^ypdz j. Umysł luąupjfzędzo^y 
bierze rzeczy w istocie, i żeby ie dociekł, wszystkie siły na to na* 
tęża. p o z n a j  w: pilney,.uwadze, czy zasłużył na to * co ,ęjerj»i, czyli
n ir^ d eż lf .^ .Jeg ^  pplęm za m h M & i m .
w inien, u | ^ r ^ ;ł^ d ą c %  ku rozjiaązy^^ry^yz.ość, 
ulżenia: dolegliwpści swpięy, na w,ięceyv ^erpiących a^Jtiępaf.$\ę. 
żeby się cudzyin nieszczęściem zasilał,, ale iżby, z icJx;sposobu cier­
pienia brał naukę, Jak nie mą upadąćppęj. mnipyszyną.ęąęźarenj, gdy 
inni większe znoszą,,; ; , r ,;r. . j ,  -!; ; . .

Nie są częstoląo^ pueszczę^cią tym , czym ie uaęz.a dotkliwość 
czyni. Myśl zbyt < natężoną zacieka się w przyszłość i, dziwaczne po­
twory ku tym wigkszeum,zastraszeniu stwarza. Doznaią nieszczęśliwi 
na ów czas tego, co się pospolicie w ciemności zostaiącyrn, ądąrząę 
zwykło., Za każdym i stąpięnięrn, rnpiemąią przepaść , ; własnym za­
straszeniem zamiast wyniyścia z cienia zatzytnuią, się w nim i  coraz 
bardziey mroczą. Hamować więc zbyt żywe uczucia, zbyt bystre 
przewidzenia ile możności należy, i taką trzymać miarę? iakow.ą 
niepopędliwość, lecz prawe rzeczy uznanie za powodem rpztrppnęy 
uwagi nastręczą i radzi. M. r j .

Wszystkie iednąk z nas pochodzące ku znoszeniu nieszczęścia 
sposoby, mniey są skuteczne, ieźli ie religia nie nadaie. T ą wzbiia- 
iąc nad rzeczy przemijające umysł , rozpędza ciemność, którą nas 
ślepi, a ukazuiąc, w doczesności znikomość^ im  dotkliwsze nąkazuie 
cierpienie, tym  większą obiecuie nadgrodę.


